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ZWYCIĘSTWO ROMANA DMOWSKIEGO
KTO CZYTAŁ „MYŚLI NOWO­

CZESNEGO POLAKA" DMOWS­
KIEGO, — TEN KODEKS POLS­
KIEGO NACJONALIZMU, TEN 
WIE, JAKIE MISTERIUM PRZE­
ŻYWAŁ W SWOJEJ DUSZY. CO 
CHWILA TRZEBA BYŁO SIĘGAĆ 
PO OŁÓWEK, BY WYPISYWAĆ Z 
TEJ KSIĄŻKI CAŁE ZDANIA I 
USTĘPY, CO MU DOTYCHCZA­
SOWE MYŚLENIE REWOLUCJO­
NIZOWAŁY ALBO TEŻ WYZWA­
LAŁY JEGO WŁASNĄ MYŚL I 
TĘSKNOTĘ; CO CHWILA WSTA­
WAŁ CZŁOWIEK OD BIURKA, 
BY KRĄŻYĆ PO POKOJU, POR­
WANY UROKIEM I GŁĘBIĄ TE­
GO DZIEŁA, CO JAK WINO MU­
SOWAŁO JUŻ W NASZYM U- 
M f ŚLE. TA WARTOŚĆ i MĘSKOŚĆ 
MYŚLI, TA TRAFNOŚĆ UJĘĆ 
CHARAKTERU I RZECZY POLS­
KICH MUSIAŁYZ JEDNEJ STRO 
NY WYŻŁOBIĆ SOBIE DROGI DO 
NARODU, Z DRUGIEJ NADAĆ PI­
SMOM DMOWSKIEKO ZNAMIĘ 
NIEPRZEMIJAJĄCEJ AKTUAL­
NOŚCI I WARTOŚCI.

OTO WRAŻENIA, JAKIE SAM 
ODNOSIŁEM, CZYTAJĄC PISMA

DMOWSKIEGO, ZWŁASZCZA 
PRZY ZATAPIANIU SIĘ W „MY­
ŚLACH NOWOCZESNEGO POLA­
KA". TAK PEWNIE DZIAŁO SIĘ 
Z INNYMI.

NIE JEST PRZETO I NIE MO­
ŻE BYĆ DMOWSKI WŁASNOŚCIĄ 
JEDNEJ PARTII, — JAK NIE 
JEST NIĄ RÓWNIEŻ PIŁSUDS'- 
KI, — DMOWSKI JEST WŁAS­
NOŚCIĄ CAŁEGO NARODU. KTO 
CHCIAŁBY DMOWSKIEGO PRZY­

KROIĆ DO JAKIEGOŚ PODWÓR­
KA CZY CHOĆBY OBOZU, ZUBO­
ŻYŁBY POLSKĘ O JEDNĄ Z NAJ 
WIĘKSZYCH POSTACI HISTO­
RYCZNYCH. CZAS JUŻ W TEN

SPOSÓB PATRZEĆ NA TYCH MĘ­
ŻÓW!

A JEDNAK, JAK JESZCZE DA­
LEKO JESTEŚMY OD TAKIEJ 
POSTAWY. PRZECIEŻ ZA TRUM­

NĄ WSPÓŁTWÓRCY NIEPODLE­
GŁOŚCI NIE KROCZYŁ ANI 
RZĄD ANI PRZEDSTAWICIEL 
OBOZU RZĄDZĄCEGO. A TYLE 
MÓWI SIĘ O ZJEDNOCZENIU 
NARODOWYM! TRUDNO SOBIE 
WYOBRAZIĆ, ŻE ZJEDNOCZE­
NIE NARODOWE DOKONA SIĘ 
PONAD TYMI OLBRZYMIMI RZE­
SZAMI NACJONALISTÓW, — 
MNIEJSZA O TO, Z JAKIEGO 
STRONNICTWA CZY GRUPY, 
KTÓRE POCHYLIŁY SIĘ PRZED 
TRUMNĄ DMOWSKIEGO. ZRO­
ZUMCIE TO-NARESZCIE!

ALE, CHOĆ TAKIE ZGRZYTY 
TOWARZYSZĄ POGRZEBOWI 
DMOWSKIEGO, — ZWYCIĘŻA 
PRĄD, KTÓREGO ON BYŁ PRZE­
DE WSZYSTKIM -TWÓRCĄ. ZWY­
CIĘŻA NACJONALIZM. ZA POD­
STAWĘ CZY SZYLD SWEGO 
DZIAŁANIA MUSIAŁ GO PRZE­
JĄĆ NAWET OBÓZ RZĄDZĄCY. 
PAMIĘTAMY DOBRZE, JAK JE­
SZCZE LAT KILKA TEMU SŁO­
WA: NARODOWIEC, NACJONA­
LIZM, BYŁY TAM W POGARDZIE

DMOWSKI W POTOCZNYM 
ZNACZENIU TEGO SŁOWA NIE 
ZWYCIĘŻYŁ, — ZWYCIĘŻYŁ NA­
TOMIAST NACJONALIZM. I TO 
JEST ZWYCIĘSTWO I TRIUMF 
DMOWSKIEGO. NARÓD ZACZY­
NA CZUĆ I MYŚLEĆ NARODOWO.

TO JEST PIERWSZY AKT" 
NACJONALIZMU POLSKIEGO. 
AKT DRUGI MUSI SIĘ UCIELEŚ­
NIĆ W USTROJU NARODOWYM 
I NARODOWEJ FORMIE ŻYCTA 
I PRACY.

PAWEŁ MU SIÓŁ

JESTEM POLAKIEM
Jestem Polakiem — to słowo w 

głębszym rozumieniu wiele znaczy.
Jestem nim nie dla tego tylko, że 

mówię po polsku, że inni mówiący 
łym samym językiem są mi duchowo 
bliżsi i bardziej dla mnie zrozumiali, 
że pewne moje osobiste sprawy łączą 
mię bliżej z nimi, niż z obcym, ale tak­
że dlatego, że obok sfery życia osobi­
stego, indywidualnego znam zbiorowe 
życie narodu, którego jestem cząstką, 
że obok swoich spraw i interesów oso­
bistych znam sprawy narodowe, inte­
resy Polski, jako całości, interesy naj­
wyższe, dla których należy poświęcić 
to, czego dla osobistych spraw poświę­
cać nie wolno.

Jestem Polakiem — to znaczy, że

i jego obszarze i przez cały czas jego 1 
istnienia zarówno dziś, jak i w wie- !

i kach ubiegłych i w przyszłości; to . 
znaczy, że czuję swą ścisłą łączność z 
całą Polską: z dzisiejszą, która bądź 
cierpi prześladowanie, bądź cieszy się 
strzępami swobód narodowych, bądź 
pracuje i walczy, bądź gnuśnieje z 
bezczynności, bądź w ciemnocie swej 
nie ma nawet poczucia narodowego 
istnienia; z przeszłą — z tą, która 
przed tysiącleciem dźwigała się dopie­
ro, skupiając koło siebie pierwotne, 
pozbawione indywidualności politycz­
nej szczepy, i z tą, która w połowie 
przebytej drogi dziejowej rozpościera­
ła się szeroko, groziła sąsiadom swą 
potęgą i kroczyła szybko po drodze cy-

należę do narodu polskiego na całym 
wilizacyjnego postępu, i z tą, która 
później staczała się ku upadkowi, 
grzęzła w cywilizacyjnym zastoju, go­
tując sobie rozkład sił narodowych i 
zagładę państwa, i z tą, która później 
walczyła bezskutecznie o wolność i nie 
zawisły byt państwowy; z przyszłą 
wreszcie, bez względu na to, czy zmar­
nuje ona. pracę poprzednich pokoleń, 
czy wywalczy sobie własne państwo, 
czy zdobędzię stanowisko w pierwszym 
szeregu narodów. Wszystko co pols­
kie jest moje: niczego się wyrzec nie 
mogę. Wolno mi być dumnym z tego, 
co w Polsce jest wielkie, ale muszę 
przyjąć upokorzenie, które spada na 
naród za to, co jest w nim marne.

I jestem Polakiem — więc całą, roz- 
i ległą stroną swegu ducha żyję życiem 

Polski, jej uczuciami i myślami, jej 
potrzebami ,dążeniami i aspiracjami. 
Tm więcej nim jestem, tym mniej z jej 
życia jest mi obce i tym silniej chcę, 
żeby to, co w mym przekonaniu uwa­
żam za najwyższy wyraz życia, stało 
się własnością całego narodu.

Jestem Polakiem — więc mam o- 
j bowiązki polskie: są one tym większe 
i i tym silniej się do nich poczuwam, 
! im wyższy przedstawiam typ człowie- 
! ka. Bo im szerszą stroną meg-o ducha 
■ żyję życiem zbiorowym narodu, tym 
| jest mi ono droższe, tym większą ma 
1 dla mnie cenę i tym silniej czuję po­

trzebę dbania o jego całość i rozwój.



Naszym zdaniem
POSEŁ KALISKI.

Premier Składkowski .jest jak 
wiadomo posłem z Kalisza. Otóż 
projekt ustawy antyżydowskiej po­
sła Stocha zainteresował bardzo Ka- 
liszan. Urządzono tam cały szereg 
zgromadzeń, na których domagano 
się uchwalenia tej ustawy. Równo­
cześnie wyborcy kaliscy zwrócili się 
do swych posłów z apelem, by pod­
pisali się pod projektem posła Sto­
cha, który to projekt wymaga pię­
tnastu podpisów poselskich. Apel 
ten, na dawnych polskich sejmikach 
zwano go instrukcją, dotyczy rów­
nież pana premiera jako posła ziemi 
Kaliskiej. Dawniej, w starej Polsce, 
kiedy kwitł kult dla odrodzonego 
przez Ozon regionalizmu, instrukcja 
taka była dla posła czymś świętym. 
Dziś jest to tylko apel, ale zawszeć 
i to coś znaczy. Ciekawym jest, ile 
to będzie znaczyło dla posła z Kali­
sza, który jako premier i minister 
spraw wewnętrznych rzeki pewnego 
razu „walka ekonomiczna i owszem**.

BERGHOF T PLOTKA.

Dookoła wizyty min. Becka w 
Berchtesgaden owinięto pajęczynę 
fantastycznych pomysłów i plotek. 
Nie jest to pozbawione pewnej dozy 
humoru. Rozbiór Rosji, sprawa Kłaj­
pedy, opinia pani Tabonio, wszystko 
to jest kolosalnie ważne; ale rekord 
sensacji pobił telegram z Berlina, 
który .miarodajnie stwierdza, że mi­
nister Beck dokonał z kanclerzem Hi­
tlerem wymiany poglądów. No chy­
ba mężowie stanu nie wymieniają 
marek pocztowych. Dalej stwierdza 
telegram, że . wymiana odbyła się w 
atmosferze serdecznej, a pogłoski, 
które kursują, nie znalazły potwier­
dzenia i sytuacja, jaka się, wytwo­
rzyła przez kryzys czeski, nie powin­
na zmienić stosunków, jakie istniały. 
To nas całkowicie uspokaja. Bo sy­
tuacja, jaka się jeszcze wytworzyć 
może, nie znajdzie potwierdzenia w 
stosunkach, jakie się wytworzyć po­
winny.

PRASA I CYFRY.

„Goniec Warszawski**  redagowa­
ny jest tak, jakby kto redaktorów 
i zecerów gonił.
I. tak w nr. 9 na stronie czwartej w 
artykule o budżecie Województwa 
Śląskiego dowiadujemy się na ten 
przykład, że: „Preliminarz budżeto­
wy na. rok 1939-40 ustala kwotę wy­
datków zwyczajnych na 9.932.000 zł, 
nadzwyczajnych na 6.150.000 zł, łą­
cznie zatem kwotę wydatków admi­
nistracyjnych na 102-082.000.“

W „Warszawskim Gońcu**  siedzi 
jakiś genialny Pitagoras i finansista 
zarazem. Jest to stanowczo egoizm 
„Gońca Warszawskiego**,  że takiego 
geniusza pod korcem chowa w czasie, 
kiedy na całym świecie ministrowie 
skarbu się głową, jak zrównoważyć 
budżet, a minister Kwiatkowski tyle 
pieniędzy potrzebuje na inwestycje. 
Osobiście nie obciąłbym jednak dys­
kutować na tematy gospodarcze ze 
stałym czytelnikiem „Gońca**,  lepiej 
z analfabetą, ma głowę może pustą, 
ale przynajmniej nie zaśmieconą.

TOTALIZM I JAPONIA.
Polskie sfery demokratyczne i ca- i 

ły w ogóle światowy fołksfront po- |

winien był zakrzyknąć na cześć Ja­
ponii. Poprzedni premier Książę 
Konoye, zawstydzony, jak sam oś­
wiadczył, swoimi brakami, ustąpił, a 
na jego miejsce przyszedł człowiek 
bardziej demokratyczny, już bowiem 
nie książę, a tylko baron Hiramuma. 
Tenże mąż stanu oświadczył, że Ja­
ponia nie przyjmie u siebie totaliz-. | 
mu, jest bowiem państwem konsty- j

tucyjnym, w którym istnieje instytu­
cja, zwana parlamentem i partie. 
Oświadczenie to jest ważne. Bo na 
temat totalizmu tyle już wypisano 
atramentu, że człowiek stracił poję­
cie, co to jest totalizm. Teraz wiemy. 
Totalizm jest tam, gdzie nie ma par- 

mentu i partyj. Czy ten parlament 
ma coś do powiedzenia, czy partie 
mają coś do powiedzenia, to jest obo­

ALOJZY TARG

Zapowiedź stałych konfliktów
Zaburzenia na pograniczu czesko - wę­

gierskim, wywołane atakiem czeskim na 
Munkacz, nie zawierałyby same w sobie 
poważniejszego znaczenia, gdyby nie kry­
ły zapowiedzi stałych konfliktów między 
narodami i państwami, do których przyle­
ga Ruś Zakarpacka. Między Czechami a 
Węgrami Ruś Zakarpacka stanowić będzie 
w swej obecnej formie geopolitycznej kość 
niezgody po prostu dlatego, gdyż będzie 
czynnikiem ustawicznych wzajemnych pre­
tensji. Między Węgrami a Rumunią owe 
śmieszne i groteskowe państewko zakar- 
packie zaostrzać będzie ustawicznie na­
pięcie, znowu z tej prostej przyczyny, gdyż 
Rumunia zajęła bardzo niewyraźne stano­
wisko w chwili podnoszenia i realizowa­
nia przez Węgry swych jakże słusznych 
pretensji terytorialnych wobec Czechosło­
wacji, jak również dlatego, ponieważ 
wzmacniać będzie obawy Rumunii, że Wę­
grzy nie mogąc zrealizować swych ambi­

DMOWSKI
Płaty śniegu w chłodnych oczach pejzażu. 
Słabo wiatrom. Cisza jak zmęczenie. 
Sława sypie się z spróchniałych cmentarzy 
na modlących, co proszą o siłę.
Oto schylił się żałobnym cieniem 
ponad Polską Żołnierz Bez Munduru. 
Rozedrzyjcie najgłębszą mogiłę 
i klepsydry rzucajcie w twarz murom. 
Czarne echa niech uderzą w czoła, 
niech kraj w zaspach głuchy i zziębnięty 
łzy zapali w gotyckich kościołach 
i zrozumie, że bólem jest święty.
Gdy zwaśnione ręce teraz blisko 

Żydzi na tłustych posadach w Państwowej 
Fabryce Związków Azotowych w Chorzowie
Niedawno jeszcze temu, prawie cała 

prasa żądała ujawnienia nazwisk masonów 
w Polsce.

Dziś po wprowadzeniu w życie dekre­
tu antymasońskiego, znane nam już są na- 
wiska niektórych członków tych zakon­
spirowanych mafii. Wiedzieliśmy, że 
znaczny odsetek członków poszczególnych 
lóż, to znane „osobistości", rekrutujące się 
przeważnie ze sfer wyższych, zasiadujące 
często na wysokich stanowiskach w życiu 
publiczno - politycznym i gospodarczym.

Oto mały przykład:
„Polska Zachodnia" w grudniu donios­

ła w arykule pod tytułem „Echa rozwiąza­
nia loży masońskiej w Chorzowie", że 
członkami łoży im. Sachsa byli między in- 
nemi wysocy urzędnicy Państwowej Fab­
ryki Związków Azotowych w Chorzowie: 
dyrektor inż. Unger Walter i inż. Dawid 
Pasternak.

cji terytorialnych w kierunku osiągnię­
cia granicy polsko - węgierskiej, tym więk­
szą uwagę zwrócą na dwa miliony Ma­
dziarów, zamieszkujących Siedmiogród. 
I już to wystarczy, aby umożliwić pacyfi­
kację stosunków, a cóż dopiero współży­
cie między narodami Europy Środkowo - 
Południowej.

Ale odkładając na bok rozważania 
nad możliwościami konfliktów między Wę­
grami i Czechami czy między Węgrami a 
Rumunią, zastanówmy się raczej nad kło­
potami i trudnościami, jakie stwarzać bę­
dzie Ruś Zakarpacka dla Polski. Uwypuk­
li nam to należycie konieczność likwidac­
ji tego sztucznego i szkodliwego tworu.

Ruś Zakarpacka przewidziana jest mię­
dzy innymi jako punkt oparcia dla anty­
polskiej irredenty. Już w tej chwili prze­
chodzą za Karpaty, nie dające się bliżej 
ustalić co do swej liczby, Jakieś elementy 
z województw południowo - wschodnich.

nad mogiłą, gdzie Twoje nazwisko 
przywalone boleści grudami — 
pobłogosław i módl się za nami...
W księgach Twoich ujarzmione grzmoty 
teraz będą wołały na szlakach.
Trzeba ze słów rozbijać namioty, 
a wskazania rzucać, jak pochodnie.
Gdy się naród przejrzy w swoich znakach, 
gdy jak pomnik stanie na mogile — 
broń ukuje z zżałobniałej troski 
i obudzi Cię w dźwięczącej sile, 
Romanie Dmowski!

JERZY PIETRKIEWICZ.

Znani to są na tut. terenie „działacze" 
i obrońcy „pokrzywdzonego" źydostwa. 
Zresztą mniejsza z tym. Do lóż masońs­
kich należy prawie każdy bogatszy żyd. 
Dziwi nas tylko to, że w Państwowej Fa­
bryce Azotów pracują żydzi i to na tak 
wysokich i ogromnie dobrze płatnych. 
Dziś doszliśmy do tego, że w niektó­
rych Państwowych Fabrykach o przy­
jęciu do pracy i zwolnieniu z niej decy­
dują również żydzi. Bardżo to smutny ob­
jaw.

Powyższe stawiamy pod pręgierz pub­
liczny. Komentarze zbyteczne. Precz z 
Ungrami, Pasternakami i Percykami z 
Państwowej Fabryki Azotów.

Mamy dosyć bezrobotnych inżynierów, 
którzy skutecznie potrafią zastąpić inży­
nierów żydowskich i którzy chętnie by sta­
nęli w szeregach pracujących.

Ge. Ha. 

jętne. To powinno odpowiadać na­
szym klubom demokratycznym. I też 
właściwie obojętne, grunt partie 
i parlament, no i dobra konstytucja. 
Wobec tego Rzymowski z Niedział­
kowskim powinni założyć klub przy­
jaciół Japonii jako państwa ideowo 
pokrewnego i propagować w Polsce 
naśladowanie Japonii. Na złość Ro­
sji, Niemcom, Wendzie i Oenerowi.

Wiadomo natomiast, w jakich celach tam 
idą i pójdą w przyszłości. Otóż nigdy nie 
można będzie ustalić dość pewnie, kto in­
spiruje w większym stopniu akcję antypol­
ską na Rusi:- Niemcy czy Czesi. Przecież 
jedni i drudzy zdali niezły egzamin w tym 
względzie. Pozostawienie Rusi Zakarpac- 
kiej w granicach Czechosłowacji będzie 
stale w mniejszym lub większym stopniu 
wytwarzać u Czechów nadzieję na uzys­
kanie granicy z Rosją- Nie trzeba dowo­
dzić, że fakty powyższe "trudnią w spo­
sób istotny wytworzenie =ię prawidłowe­
go współżycia między Polską a Czechosło­
wacją.

Nie mówiąc już o tym, że brak wspól­
nej granicy polsko - węgierskiej utrudni 
dążenie Węgrów do oparcia się o Polskę 
i jej system polityczny, że sparaliżuje nasz 
punkt oparcia w Eropie Środkowej, nie- 
sposób nie wspomnieć o tym, iż obecny 
stan rzeczy za Karpatami, gdyby został 
utrzymany, stanie się przyczyną ciągłej 
nieufności i zadrażnień między Polską a 
Rumunią. Polska bowiem przy każdej na- 
darza:ącej się sposobności żądać będzie 
granicy polsko - węgierskiej, na co nie­
chętnie będą patrzeli Rumuni, jak na każ­
dą szanse terytorialnego rozwoju Węgier.

Ten splot najrozmaitszych powikłań i 
dysonansów w Europie środkowo - połud­
niowej będzie rzecz prosta znakomitą po­
żywką dla kombinacji politycznych 'Niem­
ców, którzy podtrzymując wzajemnie skłó­
cenie sąsiadów, będą ich mogli o wiele 
łatwiej uzależnić od siebie. Paraliżując zaś 
samodzielną 'i na dalszą metę obliczoną 
politykę Polski w tej części Europy, z na­
tury rzeczy wciągać będą Polskę w krąg 
swego systemu i swych planów politycz­
nych. A o to właśnie chodzi. Polska nie 
może się znajdować w kręgu niemieckiego 
systemu, bo grozi jej wtedy zejście do ro­
li i funkcji satelity Niemiec. Realizacja zaś 
misji dziejowej Polski znajdować by się 
musiała pod poważnym znakiem zapyta­
nia. Polska może jedynie współpracować 
z Niemcami na platformie równości. 
Ta zaś platforma równości realna jest tylko 
wtedy, gdy Polska ma możność realizacji 
własnych koncepcji politycznych w opar­
ciu o własny system polityczny w Euro­
pie środkowo - wschodniej. Wspólna gra­
nica polsko - węgierska w dużym stopniu 
otwiera drogi do tych możliwości. ,

Powyższych momentów nie zawadzi 
przypomnieć w chwili rozmów w Berchtes­
gaden, w Białogrodzie i w Warszawie. 
Spodziewać się też należy, że kierownict­
wo naszej polityki zagranicznej dołoży 
wszelkich wysiłków, aby zrealizować ideę 
wspólnej granicy między Polską a Węgra­
mi. W przeciwnym bowiem razie trudno 
będzie się dopatrzeć głębszego sensu 
wspomnianych rozmów.
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JERZY PORAJ.

Na przełomie dwóch lat
Rada Społeczna przy Prymasie 

wydała ostatnio bardzo interesującą 
deklarację, dotyczącą zagadnień gos­
podarczych i społecznych. W związ­
ku z tym warto przyjrzeć się bliżej, 
jakie w ostatnim czasie nurtowały w 
społeczeństwie prądy ideowe doty­
czące spraw gospodarczych i społecz­
nych i w jakim stosunku stały te prą­
dy do rzeczywistego rozwoju.

Jako objaw rzucający się w oczy 
występuje głęboki upadek myśli so­
cjalistycznej i ruchów do socjalizmu 
zbliżonych. Nietylko w Polsce ale 
i wszędzie gdzieindziej upadek ten 
daje się stwierdzić niezbicie. Nato­
miast jedna jest cecha uwagi w tym 
godna. Otóż myśl socjalistyczna 
tam, gdzie nie tkwi w. zaskorupieniu 
doktryny klasowej, wycofuje się z za­
jętych dotąd pozycyj i łagodząc swo­
je nastawienie klasowe zbliża się do 
liberalizmu. W dziedzinie gospodar­
czej i społecznej zachodzi to w ma­
łym stopniu, tu socjalizm tkwi na- 
ogół w bezruchu, korygując a raczej 
wypierając się niektórych nauk Mar­
ksa. W zakresie doktryny politycz­
nej natomiast zbliżanie to jest ude­
rzające.

Liberalizm zasadniczo także nie 
zmienił się. Jego naczelny postulat 
wysuwany przez teoretyków ideolo­
gii wolnej konkurencji ogranicza się 
właściwie do żądania powrotu do 
dawnych form gospodarczych, wzbo­
gacającego najwyżej swój arsenał no­
wymi '■ argumentami. I jest rzeczą 
charakterystyczną, że jak w dziedzi­
nie politycznej, tak i gospodarczo- 
społecznej ugrupowania polityczne 
dawnej epoki zbliżają się do siebie. 
Socjalizm, stary liberalny nacjona­
lizm i ugrupowania, środkowe przed­
stawiają naogół podobny typ psy­
chiczny i podobny styl myślenia, 
styl epoki zamierającej.

1 Jest; natomnast znamienną rzeczą, 
że ugrupowania polityczne,, w któ­
rych przeważa element młodszy, jak 
i w ogóle ludzie młodsi, posiadają 
już odmienny styl myślenia, życia 
i wiary ideowej. To wpływa oczy­
wiście na formułowanie się nowych 
poglądów i dążeń. W miejsce dok­
tryny klasowego marksizmu i libera­
lizmu, . które złączyło we wspólnej 
podstawie psychicznej wspólne im 
piętno internacjonalizmu, wchodzi 
młody nacjonalizm, jakże do nich nie­
podobny, jakże odmienny, mimo, że 
formalnie biorąc przejmuje w swym 
programie gospodarczo - społecznym 
wiele z nich obu, w sensie propago­
wania pewnych form gospodarczych. 
To co nowy rząd zasadniczo od tam­
tych chwil odróżnia, to całkowita eli­
minacja internacjonalizmu i oparcie 
się w najgłębszej motywacji swych 
założeń nie na wspólnym tamtym 
dwóm kierunkom materializmie ale 
na irracjonalizmie, na wierze w po­
słannictwo narodu.

I jest rzeczą w Polsce niesłycha­
nie ważną, że to katolicki światopo­
gląd sformułował program, . chwyta­
jący zachodzące przemiany zarówno 
w człowieku jak we wzajemnych sto­
sunkach między ludźmi i dał im sfor­
mułowanie aktualne i trafne.

Zarówno młoda polska myśl na­
cjonalistyczna społeczno-gospodarcza 

jak i sformułowania programu gos­
podarczego i społecznego Rady Spo­
łecznej przy Prymasie Polski zawie­
ra trzy najważniejsze cechy. Są nie­
mi: postawienie jako nadrzędnego in­
teresu — Narodu, głębokie umiłowa­
nie sprawiedliwości społecznej i cał­
kowite odrzucenie materializmu w 
socjalistycznym i liberalnym znacze­
niu. Nie będziemy tu omawiali po­
szczególnych punktów obydwu pro­
gramów, wskażemy tylko na zasadni­
czą ich zbieżność. Różnice, jakie 
istnieć mogą, dotyczą szczegółów 
podrzędnych i natury technicznej, ale 
nie programowej, a ideowej w ogóle. 
Zaznaczenie tego jest o tyle potrze­
bne, że silne podkreślenie momentów 
społecznych w przebudowie gospo­
darczej wywołało już nieporozumie­
nie. I tak młody polski nacjonalizm 
oskarża się o komunistyczne zapędy, 
zbolszewizowanie itp. Coś podobne­
go już spotkało i program Rady Spo­
łecznej. Opierając się jedynie na ele­
mencie socjalnym już powoływano 
się ze strony polskiego socjalizmu na 
to, że doktryna socjalistyczna nie stoi 
daleko od programu Rady Społecz­
nej, wyrażającej rozwój polskiej my­
śli katolickiej. Jest to tymczasem 
z gruntu fałszywe, bo cechą zasadni­
czą socjalizmu jest klasowość i matę-, 
rializm, a zbieżność pewnych frag­
mentów programu w sprawach roz­
działu dochodu społecznego wynika., 

■ i-z całkiem innymi ^zyęzyn^ I^ęla. ro­
botnika interesuje socjalizm jako do­
la klasy społecznej, natomiast dola 
robotnika interesuje nacjonalizm ra­
dykalny i program katolicki jako do­
la człowieka i członka narodowej 
wspólnoty. To są dwie zasadnicze 
różnice. O ile, jak to już stwierdzi­
liśmy, myśl socjalistyczna znalazła 
się w zastoju, o tyle myśl młodo-na- 
rodowa i katolicka wykazuje pręż­
ność i stałe bogacenie swego dorobku. 
Rok miniony był tego dowodem niez­
bitym. Nic również nie przemawia 
przeciwko temu, by w roku obecnym 
myśl ta nie pogłębiała się dalej i nie 
wsiąkała w społeczeństwo do zasa-

Cenzor „demokratyczny" pan Józef Lubojański
W przedostatnim numerze „Sygnałów" 

lwowskich pojawił się artykuł p. Józefa 
Lublańskiego o naukowych pracach nie­
mieckich i polskich nad Śląskiem. Mó­
wiąc o Instytucie Śl. gani go, że przepuś­
ci w jednych z komunikatów pióra Alfreda 
Jesionowskiego kilka słów uiznania dla 
kulturalnej działalności „Kuźnicy". Zachę­
ca następnie tę instytucję do lepszego 
cenzurowania na przyszłość, by nie zda­
rzyło się coś podobnego na raz drugi.

Panie Lubo;ański! Jest pan współpra­
cownikiem pisma, które pieni się na nac­
jonalizm, faszyzm, totalizm, a pełne usta 
frazesów ma na temat wolności, człowie­
czeństwa, demokracji itp. A tu pan nie 
może darować p. Jesionowskiemu i Insty­
tutowi, że w komunikacie umieszczono 

Czytajcie Kuźnice

dniczych przemian w budowie nasze­
go organizmu społeczno - gospodar­
czego i w ogóle w przebudowie całe­
go naszego życia zbiorowego. Roz­
wój myśli katolickiej i narodowej w 
Polsce, jej pogłębianie się i utrwala­
nie w szerokich masach narodowych 
może przynieść zasadnicze w rezulta­
cie przemiany, jednak tylko w wy­
niku walki, w wyniku powstania si­
ły, która by nie tylko myśl tę repre­
zentowała, nie tylko była rzetelnym 
narzędziem jej realizacji, ale która 
miała by na tyle prężności, by od­
nieść zwycięstwo i myśl tę w życie 
wcielić. Bo powszedność tej myśli w 
masach nie tylko, że nie oznacza jej 
realizacji, ale w dużym stopniu przy 
naszych wadach narodowych i braku 
wytrwałości, zastępuje samą realiza­
cję, dając nam złudzenie jej rzeczy­
wistości tam, gdzie jest ona jeszcze 
postulatem, powszechnym coprawda, 
ale wciąż jeszcze postulatem.

Interesuje nas tutaj jedna tylko 
sprawa katolickiej i narodowej my­
śli społeczno-gospodarczej. Otóż w 
jakim stopniu rzeczywistość obecna 
odpowiada tym postulatom? W ja­
kim stosunku stoi program, to co być 
powinno, do rzeczywistości, do tego, 
co jest? Nasza struktura gospodar­
czo-społeczna postulatom tym nie od­
powiada. I nie tylko im nie. odpo­
wiada, ale tendencje, jakie tkwią w 
naszej strukturze gospodarczej, nie 

.p^poji^ąęlajft jjpwnież tendencpqpiópro- 
gramu. .Woźmy szkicowo i po kolei. 
Prógram'wysuwa jako zasadę naczel­
ną równomierny rozdział dochodu 
społecznego. Czy mamy w naszej 
strukturze gospodarczej tendencje do 
równomiernego rozdziału? Walka o 
sprawiedliwe krajanie bardzo szczu­
płego i pośredniego gatunku bochen­
ka toczy się w kilku płaszczyznach. 
Walczy robotnik i przemysłowiec, 
walczy kartel i konsument, walczy 
wieś i miasto, przemysł i rolnictwo, 
przemysł surowcowy i przetwórczy, 
walczy wreszcie eksport z krajowym 
spożyciem. Jakże zasadniczych trze­
ba przemian, by walkę tę w imię 

kilka słów uznania dla bezspornych za­
sług kulturalnych .Kuźnicy". Przecie z 
Pana wylazł wspaniały kandydat na cen­
zora, „faszystowskiego", „ totafistyczne- 
go", przepraszam, raczej w carskim lub 
sowieckim stylu. Gdzie u Pana ta demo­
kracja? Wiemy, że wasza fołksfrontowa 
demokracja to nic innego tylko totalizm, 
ale zabarwiony na czerwono.

Nie może Pan strawić, że pismu nacjo­
nalistycznemu też należy się uznanie za 
działalność kulturalną.

Broń nas, Panie Boże, przed „demokra­
cją" demokratów takich, jak p. Lubojań- 
ski. Znalazłaby się wtedy, mówiąc tytu­
łem książki Stanisława Mackiewicza, 
„Myśl w obcęgach". 

sprawiedliwości rozegrać. Walki na­
tury czysto - gospodarczej przede 
wszystkim sprowadzają się do tego. 
By tę walkę obie strony z obopólną 
przeważnie stratą toczoną wyelimi­
nować, trzeba przebudować poszcze­
gólne elementy w pewną zgodną ca­
łość. Program i tu daje projekty. 
Czy i w jakim stopniu elementy rze­
czywistości gospodarczej odpowiada­
ją w swej budowie tendencjom i pro­
jektom programu? A więc wieś. Pro­
gram żąda zdrowego gospodarstwa 
chłopskiego. Tymczasem nadmiar lu­
dności na wsi i żaden prawie stam­
tąd odpływ, do przemysłu i handlu 
powoduje dalsze rozdrabnianie go­
spodarstw wiejskich. Przemysł. Roz- 
budowa jego postępuje, lecz w stop­
niu absolutnie nie wystarczającym, 
by pochłonąć nie tylko bezrobocie ale 
i przyrost ludności. Jego struktura 
wielkich koncernów bynajmniej nie 
odpowiada postulatowi upowszechnie­
nia własności. Stopień dyspozycji ka­
pitałowej jest taki, że kapitał zagra­
niczny i państwo stanowią przytłacza­
jącą większość, dając decyzję w ręce 
anonima. Jeżeli do tego dodamy ży­
dów, będziemy mieli obraz niepocie- 
szający. W handlu zalew żydowski.

Scharakteryzowaliśmy po krotce 
rzeczywistość i program, by podkre­
ślić dysproporcje. Świadczą one za 
potrzebą tego programu, za jego ko- 
koniecznością. Ale świadczą jeszcze o, 
jednej rzeczy ważnej. Tendencje, ją- 
kie tkwią w strukturze polskiego go­
spodarstwa, nie idą w kierunku zbli­
żenia do programu, raczej oddalają 
od niego rzeczywistość, pogłębiając 
przepaść między tym, co być powin­
no, a tym, co jest. Wniosek stąd pro­
sty. Przemian oczekiwać trzeba nie 
od strony rzeczywistości gjsp >dar<zo- 
społecznej, ale od strony idei. By to 
się stać mogło, by idea przeoblekła 
się w ciało, musi mieć ku temu środ­
ki. Tym środkiem może być tylko 
odrodzeńczy ruch społeczno politycz­
ny, nowym przepojonym duchem, 
który będzie na tyle silny, by rzeczy­
wistość zwalczyć i na jej miejsce dać 
nową. Dokonać tego może tylko to 
środowisko, które reprezentuje naj-. 
lepsze walory umysłowe i moralne. 
Środowiskiem takim jest dziś nowy 
człowiek w Polsce. Człowiek, który 
dotąd nie miał pola do popisu. Temu 
człowiekowi trzeba jaknajprędzej dać 
pole do działania, nie przeszkadzać 
mu, bo im później, tym trudniej. Rok 
obecny musi być nie tylko rozwojem 
myśli, nie tylko głoszeniem prawdy, 
rok bieżący musi być rokiem powsta­
wania myśli, nie tylko głoszeniem 
prawdy, rok bieżący musi być rokiem 
powstawania siły, walczącej o nowy 
program. Walka już się rozpoczęła. 
Lecz wciąż jeszcze są to harce na 
przedpolu. Rok nadchodzący będzie 
pogłębiał walkę, będzie formował szy­
ki do roztrzygającego boju między 
tym co jest, a tym, co być powinno. 
Między światem starym a nowym. 
Między starym a nowym światopo­
glądem. Między zasadniczo różnymi 
typami psychicznymi, zasadniczo róż­
nymi formami myślenia. Czy rok ten 
przyniesie już zwycięstwo młodości 
na to nikt odpowiedzieć nie może. Ale 
możemy śmiało stwierdzić jedno: Jest 
to kwestią czasu.



Rażąca krzywda
(NA MARGINESIE ZWOLNIĘ NIA P A W Ł A M U S I O Ł A)

Zwolnienie kol. Musioła ze stano­
wiska urzędnika państwowego w mo­
mencie, gdy zostało przyłączone do 
Polski Zaolzie, a więc zwolnienie go 
po okresie, w którym kol. Musioł tyle 
sił, czasu i pracy poświęcił dla utrzy­
mania polskości na Zaolziu, jest tak 
daleko idącym nieposzanowaniem za­
sługi i pracy ludzkiej, jest zjawi­
skiem o takiej dozie specyficznego 
cynizmu, że żadne komentarze cyniz­
mu tego nie są w stanie odtworzyć.

Od kilku lat pracował kol. Musioł 
w Komitecie Opieki Kulturalnej nad 
Polakami w Czechosłowacji. Praco­
wał w tej organizacji z prawdziwym 
poświęceniem jako prezes koła kato­
wickiego, które założył, i jako czło­
nek Zarządu Głównego. O wysiłkach 
kol. Musioła jako prezesa koła kato­
wickiego świadczy najlepiej to, że ko­
ło katowickie liczyło 1300 członków 
na ogólną liczbę 2500 członków w ca­
łym Województwie Śl. Przeszło 60% 
wszelkich wpływów dawało koło w 
Katowicach. Duża zatem ezęść kwot, 
jakie wpływały z Komitetu Opieki 
nad Polakami w Czechosłowacji na 
Zaolzie, wpływała w wielkiej mierze 
dzięki energii i zapobiegliwości kol. 
Musioła w gromadzeniu funduszów. 
Fundusze zaś płynęły nie tylko ze 
składek mieś, członków, ale również 
z rozmaitych imprez, które urządza­
ło głównie koło w Katowicach.

Pomijam już na tym miejscu ob­
szerniejsze omawianie akcji propa­
gandowej, której zadaniem było po- 
puaryzowanie idei pomocy kultural­
nej Polakom pod zaborem czeskim, a 
w której to akcji kol. Musioł uczest­
niczył również w niemałym stopniu. 
W związku z tą jego zaolziańską dzia­
łalnością w ciągu ostatnich kilku lat 
nie mógł odwiedzać swoich rodziców, 
mieszkających w Wędryni koło Trzyń- 
ca, gdyż zabroniły mu przekraczać 
granicę władze czeskie.

T właśnie w momencie, gdy różni 
ludzie, którzy nigdy nic wspólnego 
nie mieli z Zaolziem, którzy nie od­
dali na Zaolzie ani jednego grosza, 
poszli tam na pierwszorzędne posa­
dy, kol. Musioł, który tak pracował 
dla Zaolzia, otrzymał zwolnienie. Swo­
ją drogą w niewielu społeczeństwach
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KATOWI CE

Sprzedaż i kupno ksią­
żek z wszystkich dzie- 
dżin piśmiennictwa. 

znany jest taki sposób szanowania 
pracy ludzkiej.

Niezmiernie charakterystycznym 
przykładem „gorliwego" zaintereso­
wania wielu ludzi losem Polaków na 
Zaolziu w ostatnich zwłaszcza latach 
jest ów wielki i wspaniały wiec pro­
testacyjny przeciw polityce czeskiej 
wobec naszych rodaków, jaki odbył 
się na rynku w Katowicach przed 3 
laty (1935 r.), na który to wiec nie sta­
wili się nawet przewidziani mówcy 
za wyjątkiem posła Płonki, nie mó­
wiąc już o tym, że nie stawił się nikt

L. DĄBROWIECKI.

W sam dzień noworoczny roku Pań­
skiego 1039 po całej Polsce lotem strzały 
rozbiegła się wieść hiobowa:

— Brzetysław czeski podjął nowy na­
jazd na Polskę! Czesi, paląc i niszcząc 
wszystko, co na drodze, wkroczyli na 
Śląsk!

Jeszcze trzy miesiące nie minęły, kie­
dy hordy czeskie spustoszyły doszczętnie 
Kraków z przyległościami i znów, nie ba­
cząc na święta, ruszyły w celach grabież- 
nych na skołatany bezkrólewiem po Miesz­
ku Il-gim (niesłusznie zwanym Gnuśnym) 
kraj chrobrych Polan.

Tak zda się niedawno odszedł w za­

•• wicinu
Pod tym tytułem ukazał się pod redak­

cją Woj. Wasiutyńskiego I nr miesięczni­
ka programowo - politycznego. Cel pisma 
określają wydawcy w czołowym artykule 
pt. Pokolenie Wielkiej Polski. By zoriento­
wać czytelnika w tendencji pisma, podamy 
kilka cytatów z wym. artykułu:

Wielka Polska nie jest pismem organi- 
cyjnym. Przy dzisiejszym zagmatwianiu 
stosunków politycznych w Polsce trzeba 
to od razu na początku jasno postawić. 
Ale nie tworzymy także sami żadnej od­
rębnej grupy. Stały, zresztą szczupły li­
czebnie, zespół redakcji nie stanowi żad­
nego zespołu organizacyjnego, nie jest 
odrębną jednostką polityczną. Jesteśmy 
pismem chcącym poświęcić się nie ogól­
nej akcji politycznej ani nawet nie sfor­
mowaniu nowego czy rozbudowaniu ist­
niejącego programu, lecz tylko jednej 
sprawie, która nam się w obecnym po­
łożeniu Polski wydaje zupełnie zasadni­
czą, może nawet najpoważniejszą. Spra­
wie, która w gruncie rzeczy jest sprawą 
— wielkości Polski.

Wielka Polska, jako hasło pokolenia, 
to nie jest żaden frazes. Jeżeli słowa te 
w charakterze frazesu spotkać można 

czasem w brukowej prasie ozy na afi­
szach, to jest to tylko dowód, że siła łe- 
go hasła jest tak wielka, iż pokątni poli­
tycy czują potrzebę eskamotowania go. 
Dla naszego pokolenia nie jest to frazes, 
ale podstawowy artykuł najgłębszej wia­
ry. Każdy z ludzi naszego pokolenia łą- 

tym hasłem wizję złożoną z szere- 
yobrażeń nieraz bardzo konkret- 

z owych „wielkich 4 działaczy, którzy 
przede wszystkim winni byli się sta­
wić. Otóż wspomniany wiec zagajał 
kol. Musioł, jak również wygłosił dru­
gie przemówienie, (obok przemówie­
nia posła Płonki), jakkolwiek jako 
mówca nie był przewidziany, ratując 
w ten sposób sytuację na wiecu. Do­
słownie na 15 minut przed wiecem 
pisał rezolucje, które miały być od­
czytane, bo inny znów działacz, któ­
ry miał je już poprzednio ułożone 
odczytać na tym wiecu, pojechał z ni­
mi na... raid samochodowy. (Ten pan

W Polsce przed dziewięciuset laty
światy wielki „Ojciec Ojczyzny", Twórca 
najpotężniejszej po Niemczech potęgi 
chrześcijańskiej w Europie, król Bolesław 
Chrobry, i oto zaledwie w trzynaście lat 
po Jego zgonie Polska, niczym korab bez 
żagli w czasie wściekłej burzy stała się 
igraszką w ręku przylegających do niej są­
siadów.

A pierwszymi do grabieży i najsroż- 
szymi w dziele niszczenia okazali się po­
bratymczy Czesi, którzy nie bacząc na jed­
ność szczepową, według słów czeskiego 
latopisza Koźmy, „na kształt hord barba­
rzyńskich pustoszyli ogniem i mieczem 
osierocone dziedzictwo Piastów".

nych. Większość tych wyobrażeń jest 
wspólna, część stanowi indywidualny 
program człowieka. Otóż najistotniej­
szym zadaniem umysłowym w Polsce 
wydaje się nam skonkretyzowanie 
idei Wielkiej Polski, jako znaku histo­
rycznego pokolenia. Skonkretyzowanie 
to sięgać musi w .przeszłość: w 
się wielkość Polski przejawiała, 
mocno prześwietlać teraźniejszość: 
iczym się 
jawia, 
niejsza część zadania, 
przyszłości: program wielkości Polski.

Grono ludzi, którzy to pismo zakłada­
ją, ma pogląd na Wielką Polskę skon­
kretyzowany na zasadach programu na­
rodowo - radykalnego. Nie mają naj­
mniejszego zamiaru swoich poglądów ła­
godzić, dostosować, czy zacierać w nich 
kantów

czym 
musi

w tej chwili ta wielkość prze- 
musi wreszcie, i to jest najważ- 

tworzyć obraz

Przeciwnie, chcemy nasz pogląd przed­
stawiać ostro zarysowany. Nie rościmy 
sobie wszakże pretensji do nieomylności. 
Nie boimy się konfrontacji naszych po­
glądów z innymi, bodaj znacznie różny­
mi. Chcemy je także widzieć na łamach 
naszego pisma, umieszczone tu bez żad­
nych zobowiązań ani ze strony autorów 
ani redakcji. Pismo nasze nie ma żad­
nych ambicji organizacyjnych. Chcieli- 
byśmy w nim widzieć udział ludzi róż­
nych przynależności organizacyjnych, w 
pierwszym rzędzie ludzi czynnych poli­
tycznie, bo i dla idei przedstawiają naj­
większą wartość.

zjawił się po wiecu z rezolucjami).
Niniejszych uwag nie piszemy dla­

tego, aby specjalnie reklamować za­
sługi kol. Musioła wobec Zaolzia, bo 
to nie jest w naszym zwyezaju. Jeśli 
piszemy te uwagi, to dlatego, aby je­
szcze raz odsłonić owe metody i spo­
soby szanowania godności i pracy 
ludzkiej, jakie od dłuższego czasu za­
korzeniły się w Polsce, a które kwa­
lifikujemy jako jeden z najgorszych 
środków w wychowaniu społeczeń­
stwa.

Pytam, czy dlatego kol. Musioł 
został zwolniony, że jako urzędnik 
państwowy miał odwagę należeć do 
nacjonalistycznego ruchu polityczne­
go? Przecież obecnie reżim obwieszcza 
w prawo i w lewo swój nacjonalizm!

A. Gańczarczyk.

Wykorzystując podnoszącą się właśnie 
w Polsce reakcję pogaństwa, częstokroć 
nawet, o zgrozo! ją podniecając, pewne 
bezkarności hufce Brzetysława zagrabiły 
w Krakowie pełen legendarnych bogactw 
skarbiec polski, uwiodły do niewoli po­
nad 2000 niewiast i dzieci, sprzedanych 
następnie żydom, poczym w okresie 
świąt Bożego Narodzenia 1038 roku po­
wróciły z łupami do Pragi.

Ośmieleni pierwszym powodzeniem, 
gdy nie stało wojów, broniących granic 
bezpańskiej podówczas Polski, Czesi na 
początku 1039 roku najechali z kolei r.a 
Śląsk. Po spaleniu Głogowa i Wrocławia, 
po obróceniu w perzynę sławnego grodu 
Niemczy, Brzetysław wkroczył w okolice 
nadwarciańskie, a zająwszy Poznań, Gniez­
no i Gdecz, ogołocił je tak, iż niebawem 
„w poznańskim kościele św. Piotra psy 
jeno i przeróżne 'inne zwierzęta schronie­
nie tam znajdowały".

Z górą pół roku pustoszył czeski na­
jeźdźca skołataną Polskę, a uwiózłszy z 
niej, prócz niezliczonych bogactw, ciała 
pięciu świętych Męczenników z klasztoru 
międzyrzeckiego, zwłoki św. Wojciecho- 
wego brata, Radzima, czyli Gaudentego 
(Ciało św. Wojciecha duchowieństwo pol­
skie zdołało w ostatniej chwili ukryć) i 
prowadząc dziesiędiotysięczny tłum wzię­
tych do niewoli Polan (wśród których 
dziad latopisza Koźmy się znajdował), 
Brzetysław wrócił w triumfie do swego 
kraju.

Witany przez świętokradzkiego bis­
kupa Sewera (który miał niebawem zdra­
dzić księcia czeskiego na rzecz cesarza 
niemieckiego) i błogosławiony relikwiami 
św. Wacława, Brzetysław obrócił przeciw 
sobie potępienie i pogardę wszystkich bez 
wyjątku państw chrześcjańskich świata. 
Zagrabione łupy też nie na wiele mu się 
zdały, albowiem w formie ekspiacji pokut­
nej znaczną ich część musiał oddać panu 
swemu, cesarzowi Niemiec. Ponadto, za 
niczym nieusprawiedliwiony najazd na 
dziedzictwo Piastów, wiarołomny książę 
czeski musiał świętemu cesarstwu rzym­
skiemu narodu niemieckiego, oddać po­
dówczas w lenno całe Czechy, za czym 
po kilku latach .toczony straszliwym ro­
bactwem, zmarł grzesznik wielki i mi­
łosierdzia Bożego daremnie wygląda".
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